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w Warszawie dnia 12 Maja 1829 roku w e Wtorek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
AMSTERDAM. T)n.ia 2 m a ja . —  Na wczorajszym 
ta rgu  kupowano ty lko  na konsumpcję i płacono w  E n tre ­
p o t :  pszenicę 125 funtową czerwoną 348 FI.; n a kon ­
su m pcję:  żyto 119 funt; p ru sk ie  185 FI.

GDAŃSK. —  I)o d n ia  26 kw ietn ia  b. r. p r ze p ro w a d z ili  
p ło d y  p o lsk ie  p r z e z  Toruń.
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LONDYN. —  D n ia  1 m a ja . •—  Opłata celna na tydzień 
ćdący, je s t  nas tępu jąca : Od pszenicy 13 s. 8 d, od jęcz­
mienia 13 s. 10 d ,  od owsa 13 s. 9 d, od żyta 16 s. 9 d, 
od  fasoli 18 s. 3 d, od grochu 18 s .  3 d.

Pomimo zniżonej opłaty na pszenicę, pozdrożenia jej we 
Francji  i c iągłe j niepogody, nie by łe  na nią odbytu na 
targu tu te |szym ; podobnie i na jęczmień. O groch i fa­
solę dopytywano się dosyć; owifes byle wagę trzymający, 
można dobrze  pl-zedać, pośledniego ziarna nikt brać nie 
chęć.

W tym tygodniu dowieziono w zbożu zagranicznem : 
pszenicy 150, jęczmienia 900, owsa 1750 kw arterów .

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E ST W O  P O L S K IE  —  Warszawa.

—  U rzą d  m u n icypa ln y m ia sta  sto łecznego  W a rsza w y  
Stosownie do resk ry p tu  kominissji rządowej spraw we­
wnętrznych i policji z dnia 2 b .  m. N to  , na p rz e ­
d łużenie tamy p rzy  lądzie ulicy Czerniakowskiej wprost 
koszar kirassjerskich wraz z dostawą wszelkich materjałów, 
ogłasza liiniejszem licytacją publiczną in m in u s ,  do od­
bycia której term in stanowczy na dzień 18 b- m. na go­
dzinę 3eią z południa tu w ratuszu głównym w sali zwykłych 
posiedzeń p rzeznacza jąc ,  aby zaopatrzeni w vadium w go- 
towiźnie w kwocie z łp .  500 W miejscu i term inie oznaczo­
nym znajdować się chcieli. Anszlag kosztu i warunki do 
licytacji w każdym czasie w biórze urzędu  municypalne­
go p rze jrzane  być m o g ą .— W Warszawie d. 5 maja 1829. 
Radca stanu prezydent.  W o jd a .— Sekre ta rz  jeneralny. Ja-  
hołla .w ski.
—  D yre k c ja  g łó w n a  to w a rzys tw a  kredytow ego ziem skie­
g o .—  Pragnąc ułatwić właścicielom listów zastawnych ode­
bran ie  należności za kupony w ezasie wypłat od dnia 22 
czerwca r .  b. rozpoczynających się w tym sposobie : iżby 
na długie oczekiwanie dla po trzeby  sprawdzania kuponów  
narażeni niebyli ,  dyrekcja główna towarzystwa k redytow e­
go ziemskiego przeznaczyła k o m p le t ,  k tó ry  poczynając 
od dnia 1 czerwca r. b. aż do dnia 18 t. m. i r . ,  codziennie 
odgod.9 zrana do god. I  z poł. w miejscu posiedzeń dyrekc ji  
głównej odbieraniem składanych kuponów do sprawdzenia 
trudnić  s i ę , i rewersa na nie z xięgi sznurowej wycięte 
wydawać będzie. Interesenci zaś posiadający takowe r e ­
wersa za zgłoszeniem się W dniu 22 czerwca r ,  b. lub 
następnych, należności przypadające bez najmniejszej z w ło ­
ki czasu odbiorą.

Zarazem dyrekcja główna wzywa u  przejmie wszystkich 
właścicieli tak wylosowanych listów zastawnych jako leż 
kuponów mą, bieżące półrocze do wypłaty przypadających, 
iżby w przeciągu czasu do wypłaty przeznaczonego, to jest 
od dnia 22 czerwca do dnia 19 lipca r .  b. niezawodnie 
po odebranie wypłaty zgłaszać się i takową odebrać ze ­
chcieli, gdyż.z  dniem 19 lipca r .  b. kassa wypłat dyrekcji 
głównej zamkniętą zos tan ie ,  kap i ta ły  zaś i prowizje w o- 
znaczonym przeciągu czasu nieodebrane , w moc p rze p i­
su a r t .  134 prawa sejmowego do depozytu złożonemi zo­
staną..—  W Warszawie d. 7 maja 1829.
ZAPOZEW EDYKTALNY. — Ze strony królewsko p r u ­
skiego sądu ziemiańskiego zapózywa się Katarzyna, ia n o -  
wiczowa panna ,  która p rzed  około 40 laty z miejsca u-
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, . t „ : est miasta Kobylina się oddaliła , kon-
rodzenia sweg , J ^  K a l i sz a , a od  tego czasu o 
cem udania się vv s iu  |  ^  dała  wiadomości; zapo-
ży c iu  4 po  y c ie  n ie w ia d o m i  s u k c e s s o r o w ie  i sp a d k o -
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r o z p o r k i e m . W  F — I "  ”  
K a t a r z y n a  J a n o w i c z o w a  za  z m a r ł y  u z n a n y  , m a j ą t e k

zaś jej wylegitymować się mogącym> 
danym zo s tan ie .— Krotoszyn u.ua
K r ó le w s k o - p r u s k i  ,sąd  z ie m ia ń sk i .  k a _

_  K a r e t a  p i ę k n a  ”  „ ^ ' S n i . w e  ) u b ' m i . , i S-

5,de?V a a K rakow śl1ćm Przcdm ieśc;u  obok głównego odwa-
T  I N em u W. K o p r o w s k i e g o  w podwórzu po

u P ° d Nr , n i . r L a c e go. Wiadomość te?, p o w z ią ć  n ie ­prawej ręce mieszkającego. _ ,lnnl„
żna w każdym  czasie u właściciela teg__

Rada administracyjna królestwa mianowała sędziami

s k i e g o a - RÓWnie? m ianow anym  został JP .  Witkowski
budowniczym wojewód-ztwa ^  ^  w  pgzaw;e
—  Właściciele wód m ineralnych stucznyc
o g ło s i ł , , ! ?  instytut wspom niony w dum 18 maja r. b.

! 1 " L j . w a e h  dnia 23 a. -  * * * » »  P .™ J * * * » "
słońce otoczone k o łe m  w ko lo rack  ro .m a . t ,  e l , , poka  }

^  I S J m  * W n e r e ^ J U e k t e m ,

podać o sobie ^ “ “ bbyiiU eręsow ane z pewności; 
sma publiczne , tak  , iz y y w t(jj m ierze udać sic
wiedzieć m ogły  dokąd i do li g J

~  G abinet t . p . p - . f i t a n j  P™» 
A n tS a c h e t t i  malarza teatru czeskiego w P r a d z e ,  m z ą
dzońy od dni kilku W s a l a c h  redutowych teatru - - d o v -
go, jest jedhem  z tych p o g n a n y c h  widow sk na które 
En więcej się uczęszcza , tym więcej ‘ ? W
iemności. W Warszawie me mieliśmy
ta k  pięknej w tym rodzaju wystawy; wszystkie poprzednie  
panoram y 1 m u l . ,

olej110. • p r .y te m  wy-
ko .lc .one z n ie p tró w n a n ,  d o k ł . d n o .c . , ,  r ę k ,  
mistrzowską , tak dalece, ?e najwprawmejsze oko, me u

•rfi: w  n r -

  W  dniu 6 maja r .  b. rozs ta ł  się z tym światem ś. p. Jó­
zef Łem picki chorąży ziemi wyszogrodzkiej,  kawaler  orderu  
Ś. Stanisława I  klassy. W młodości b y ł  szambelanem k r ó ­
la StanisławaAugusta a później k i lkakroć  pos łem  na sej­
mach. Zy ł lat 83.
—  Katarzyna W olska,  lat 43 mająca, ?ona wyrobnika przy  
ulicy Wspólnej m ieszkającego, p rze d  kilku  dniami wyda­
ła  na świat 3 có rk i ,k tó re  dotąd  żyją i są zdrowe.
  P rzy  N rze  >109 Gazety K orresponden ta ,  załączona jest:
a Odpowiedź na pismo Mickiewicza o k ry tykach  i recen ­
zentach warszawskich » przez  F .  S. Dmochowskiego (syna).
  P renum era ta  na t łóm aczenie  dzieła K oopera  pod ty ­
tu łem  : \Szpieg  p rz e d łu ż o n ą  została do dnia 15 lipca r . b .  
po k lórera  to dniu  przyjm owaną Więcej nie będzie. Cena 
biletu na rzeczone dzieło we 4 tomach na p ięknym  papie­
rze z łp .  dziesięć, p rzy jm u je  się w sk ładzie  Brzeziny i 
Magnusa p rzy  ulicy M iodow ej,  w x ięgarn iach  Zawadzkiego 
i W ęckiego oraz Gliicksberga. Po dniu L5 lipca t łóm acze­
nie wyżej wyrażone niezawodnie z d r u k u  wyjdzie i p re n u ­
m era to rom  za okazaniem biletu oddane zostanie.
  Pamiętnika technologicznego P ia s t  tom 5 wyszedł
d ruku  i oddany będzie w dniu I 5 b . m .  szanow nym prenu-  
n teratorom w miejscu gdzie p re n u m e ra tę  opłacili. W tym- 
Źe dniu exem plarze tego? Pamiętnika na prowincji zapre­
numerowane złożone będą (op ieczę tow ane) w expeclycji 
gazet p rz y  poeztamcie warszawskim. T om  6 Piasta wyj­
dzie dnia 15 czerw ca ,  k tó rego  to dnia zamknięta^zostanie 
p renum era ta  na drugi k w a r ta ł  , a odtąd cena każdego to­
mu równie jak  pierwszych z łotych trzy  wynosić będzie.

Dziś zrana ciep ła  stopni 8 . — jWczoraj w po ł.  c iep ła  17.

—  Z  P ło c k a  d . 4 m a ja .  —- W dniu wczorajszym mieliśmy 
przyjem ność s łyszeć II  letniego wirtuoza polskiego, m e l a  
Krogulskiego , k tó ry  w sali ressursowej wykonywał wielki 
k o n ce r t  Moszelesa z tonu E . adagio i rondo Herca z tonu 
A. , i w końcu  Pot-pouri  ze śpiewów polskich umyślnie 
dla’Józia p rzez  K aro la  K urp ińsk iego  ułożone.

Wyczytawszy nie r az  z różnych pisin publicznych, naj- 
chlubniejsze pochw ały  m a łem u  artyście oddawane , nie je­
den zapewne ze znawców m uzyki , równie jak ja o rzetel­
ności ich p o w ą tp ie w a ł ; gdy? przypuszczając,  iż przez u- . 
silne s ta ran ia ,  i 'm ło d s z y  nawet muzy znacznej bie­
głości nabyć m o ż e ;  n ik t nie uwierzy, iż w tak młodej o- 
sobie przymioty do jrza łego  i wytrawnego wirtuoza połą­
czyć można. S łysząc więc jak Józio najtrudniejsze kom­
pozycje, z pewnośiąi zapałem  w a l leg rze ,  z czu łą  spokoj- 
nością i p rzyjem nością w adagio wykonywa ; zadziwienie 
do najwyższego stopnia dojść musi. Lubo już od p rzy ro ­
dzenia nasz Józio do m uzyki dar  nadzwyczajny odeb ra ł ,  
przyznać je d n ak  wypada wielkie zasługi panu Krogulskie- 
mu o jc u ,  k tó ry  w tak młodocianym wieku odkryć go i 
tak  szczęśliwie rozwinąć potrafił .

D ok ładne  i delikatne towarzyszenie m ałem u konceret- 
ście szanownych amatorów tutejszych nie mało się przyczy­
n iło  do uprzyjemnienia lego wieczora. Największe zado­
wolenie licznych słuchaczów spodziewać się, każe , iż nasz 
kochany J ó z io ,  na tym jednym  k o n c e rc ie , przestać me 
zechce ,  i zapewne raz jeszcze, ulubionego P o t-pou r i ,  tak 
trafnie do serca rodaków przemawiającego kompozytora 
powtórzyć nie p rzepom ni.  P . . . . .

RO SSJA.  -W Inflanckiej gubern ji  znajduje się 53 są­
downiczych w ła d z ,  mianowicie: w F.ydze 14, w Szłokie 
I, w Lem azlu  2, w Windawie 6,' w Balkc 3, w Werr-0 4,j



W  Derpcie 7, w Felinie 4 ,  w Pernawie 4, w Arensbur-

B W c wszystkich miastach inflanckich znajdowało się 
p rzy  końcu 1828 r .  razem  1377 murowanych, 4892 d re ­
wnianych domów. Od r .  1827 przybyło  47 murowanych, 
331 d rew n .  domów. W Rydze przybyło  • 14 doinów 
m urow anych  i 144 drewn., w D erp ie  12 murów. 13 d r e ­
wnianych; murowanych domów w Rydze 977.
  p .  T eodor  Alexejew wydał w Moskwie powieść w ie r ­
szem pod ty tu łem  Czeka.  (Czekh b y ł  to kozak uralski, 
k tó ry  zbuntował sig b y ł  1773 pod panowaniem K ata rzy ­
ny II. ) ___________

AMERYKA POLUD : — B uenos A y r  es d n ia  22 lutego.  —-
Uzurpator  Lavalle pobił  przeciwników sw oich ,  którym i 
niejaki Molina dowodził ;  sam Molina ra tow ał się uciecz­
ką.  Zdaje się ze ten ostatni miał zamiar ustanowić rz.pl 
in n y ,  miał bowiem już przy  sobie dwóch tak zwanych 
ministrów w o jn y , k tórzy  dostali się do niewoli. D rugi 
dowódzca stronników Moliny . nazwiskiem Mesa dostał się 
także w  ręce Lavallea i został rozstrzelany; Lavalle u d a ł  
się ku  Santa Fe i Cordova, zostawiwszy mocny korpus 
wojska w prowincjach południowych. Officer z jego 
wojska który  tu  p rze d  dwoma dniami nadjechał, opowia­
da o zniszczeniu dwóch wiosek indyjskich, i pojmaniu do 
niewoli 300 kobiet i dzieci. M olina, k tóry  miał 500 
ludzi, został pobity pod Palmita dnia 7 lutego. Słychać 
że z Santa-Fe przysłano propozycje pokoju , ale za to 
Paraguay gotuje się do wojny przeciwko B uenos-A yres .—
Z Montevideo w yp łynę ły  wojenne okrgty angielskie, na 
wyszukanie rozbójników morskich, którzy zabrali angiel­
ski o k rę t  M a r y •

A N G L J A . - -  D n ia  2 8  kw ie tn ia  rozpoczęły się posiedzenia 
par lam en tu  po p rze rw ie  z pow odu świąt wielkanocnych. 
T rze j  katoliccy parowie aciąże N orfo lk ,  lo rd  D orm er  1 
lo rd  Clifford zajęli miejsca w  izbie wyższej. N a  w n io ­
sek lo rda M alm esbury  zażądała izba parów  od izby niż­
szej kopji rappo r tu  o policji, złożonego w  roku  zeszłym, 
przez kommissję oddzielną. L o rd  Teynhani złożył trzy  
petycje o usamowolnienie Izraelitów*. W  jednej z nich, 
z miasta D ub lina  podanej, proszą podający o rewizję praw, 
zabraniających naturalizacji w Irlandji izraelitom zagra­
nicznym. „P o d a jąc y  petycję, rzekł lord, k tó ry  ją skła­
dał, mają na w idoku w ielk i przedmiot pomyślności I r ­
landji, spodziewają się zatem, .że przychylicie się do . ich 
prośby , bo w  ogólności, ci, do k tó rych  się petycja ścią­
ga, należą do najpracowitszych poddanych króla .1. P ie r ­
wsze w świecie mocarstwo cbrzcścjańskie, cesarstwo au- 
s tr jackie, mianowało Izraelitę baronem, a jednakże Pana 
llotszyld , k tórego spotkał ten zaszczyt, _ jakkolw iek jest 
p ie rw szym  kapitalistą w wielkiem mieście handlowem 
L o n d y n ie ,  n ie  posiada tyle naw et praw , ile p ros ty  kra-  
lri&Pz.” — M argrabia Lansdow ne podał p rzec iw  wscho- 
dn io-indyjskiem u handlow i,  w której szczególniej uska­
rżają się podający na kpmpanję wscliodnio-indyjską, któ­
rej rozporządzenia u trzym ują  drOgość herbaty. Uwiado­
m i ł  także iż uiargr. Anglesea z pow oda  słabości odkłada 
jeszcze wniosek względem przełożenia izbie pap ierów  ty ­
czących się jego administracji w  Irlandji.
~ - W  izbie niższej składano d. 2 8  kwietnia petycje ścią­
gające się do inonopoljum kompanji wschodnio-indyjskiej 
i  inne mniejszej wagi. P. H um e zapowiedział,  że d. 19  
maja uczyn i w niosek o zmianę praw  zbożowych; P. H ob-  
liouse w niós ł  pod naradę rzecz o parafjach i o tak zw a­
nych  zgromadzeniach paraf jalnych, i żądał wyznaczenia 
kommissji do rozpoznania p raw  i zwyczajów tych zgro­
madzeń. D o administracji ich należą między innerni po ­

datki dla ubogich, k tó re  w  Anglji i h rabs tw ie  W a lj i ,  w y­
niosły r. zeszłego 7 , 7 8 4 ,3 5 6  f .s. ,  z tych zaś wydano 1 ,3 6 2 ,0 0 0  
f. s. 11a inne cele, niż na wsparcie ubogich. Do ow ych  
podatkó wparafjalnych, które blisko 8 ,0 0 0 , 0 0 0  f .s .  wynoszą, 
przydać należy 4,oóo,oooktóre opłacają gminy Anglji i h rab ­
stwa W a l j i  na b ruk i,  oświecenie i utrzym anie kościołów, co 
wszystko w yniesie niemal czwartą część dochodów p u ­
blicznych Anglji, a przechodzi dochody roczne wielu in ­
nych krajów. ° I t a k  w  Zjednoczonych Krajach Am. pół­
noc. było r. zeszłego ty lko  5,5 3 9 ,0 0 0  £. s. dochodu pub li­
cznego. D ochody bardynji,  obojej Sycylji, I l iszpanji  i 
Portugalji,  razem wzięte, nie wynoszą jeszcze 1 2 ,0 0 0 ,0 0 0  
f  s k tóre  gminy w  Anglji, na potrzeby miejscowe opła­
cają. Podatki dla ubogich w Anglji wynoszą teraz tyle,- 
ile przed 5 o la ty  cały dochód Anglji. W  para i p  lon ­
dyńskiej M ary-la-bonne, mającej 1 2 0 ,0 0 0  ludności, doeho- 

-dv parafialne wynoszą i 7 3 , o o o  f. s .  a zatem dwa razy ty le ,  
ile wszystkie dochody siedmiu najmniejszych x itz tw  n ie ­
mieckich T ak  znacznych kapitałów nie można po w ie ­
rzać bez kontrolli  osobom, k tó rych  mieszkańcy m e  w y ­
bierają, ale k tó re  się same odnawiają. P. H un ie  popierał 
ten  wniosek. P. P ee l  był m u  przeciw ny, bo sądził, ze 
z przykładu  nicdbałości k ilku  parafji m e  można Wnosić 
o niedbałości wszystkich parafji. . . .  ,
-  Słychać, że xiążo W ell in g to n  zajmuje się teraz planem 
odjęcia biskupom i całemu duchowieństwu dotychczaso­
w ych  dochodów, w  miejscu czego dostaną stałe pensje. 
G dyby  zamiar ten  przyszedł do skutku ,  byłoby to  w.iel- 
kiem dla kraju  dobrodziejstwem, w ą tp ią  jednakże, izby 
<10 do żyjących teraz b iskupów  można było zastosować. 
- -  W  Glasgowie budują teraz statek parow y  z żelaza.
  Dublinie na dniu 23 kw ietnia ,  to jest w. rocznicę
urodzin króla , w ładze miejscowe, dały  z siebie niemałe 
zgorszenie, to jest Że w dniu tym nie tylko me bito we 
dzwony, co jest przyjętym zwyczajem, ale także, nie w y­
wieszono chorągwi na wieżach. Kiedy m argr.  Welesley 
oddalał się z Dublina, wszystkiego tego na znak radości 
uczynić nie zadniedbano, i chorągiew oranżystów na wie­
ży powiewała.
  W hrabstwie T ip e rra ry  zaszły zaburzenia, i zdaje się
Że ostremi ładunkam i do ludu strzelać wypadało. D ono­
szą z Limerik  pod d. 25 kw. że spokojność przywrócona
została. . ,
  Tkacze  z Spitnlflelds, k tórzy  jak  wiadomo, w najwię­
kszej zostają nędzy, wysłali deputację do xigcia Welling­
tona i do kanclerza skarbowego, u których d. 27 kwiet: 
miała posłuchanie. Kupcy handlujący jedwabiem wyzna­
czyli z grona swego kommissję, która miała już konfe­
rencję z ministrami i z panem Home. W Birmingham 
zapowiedziano na dzień 8  maja zgromadzenie właścicieli 
fabryk, w celu ułożenia petycji do parlamentu o smutnym 
stanie kraju. Dnia 27 kwiet. zebrało  się liczne zgro­
madzenie kupców i rękodzielników w Manchester , dla 
ułożenia petycji, przeciwko dalszemu zatwierdzeniu sa- 
mokupstwa kom pan ji  wschodnio-indyjskiej. W Glasgo­
wie otworzyło się towarzystwo przeciwko kompanji w.scho- 
dnio-indyjskiej, pod nazwiskiem Glasgow East India As- 
sociation.
  Koszta rozwodu przy saodzie konsystorskim,- w celu
rozłączenia się z n iew ierną żoną,: wynoszą 425 fn. ś/.t. 6 
pense.
—  P o d a ją ,  że summa zabranych przez  Stephensona pa- 
pierów publicznych, wynosi 2-I800Qlut, śzt. (9,150,,000 z.łp.)
—  Hrabia Bridgewater k tó ry  niedawno um arł  w Paryżu, 
zppisał w testamencie do dyspozycji towarzystwa królew­
skiego (Royal Society ) 8OC0 fnt. szterl. na nagrodę za 
napisanie najlepszej rozprawy o-stworzeniu, anatónrji ciała-
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ludzkiego , o s i l e , budowie i własnościach ręk i .  M u­
zeum  brytańskiemu zapisał rękopisina i autografy , oraz 
znaczny fundusz na pom nażanie podobnych  zbiorów. Ma­
ją tek  zostawił og rom ny ,  lecz familji zapisał tylko dochód 
z summ , k tó re  n ie mogą być zbywane.

FRA NCJA. 4—  Z  P a r y ż a  d n ia  1 m a ja .  —  Pisma fran- 
cuzkie umieściły  następującą wiadomość o F a m il j i  N a p o ­
leona:

Matka Napoleona (M adam e) , p rzepędza  zimę w R zy ­
m ie , łato w Albano. Żyje bardzo  p ryw a tn ie ,  oddana p o ­
bożności i dobroczynności. Z cudzoziemców rzadko  kogo 
przypuszcza  do siebie , ale b ra t  j e j ,  k a rd y n a ł  Fesch , od ­
w ie d z a j ą  codz ienn ie ,  resz tę  zbywającego czasu poświę­
ca on wyłącznie obowiązkom powołania swego. Oboje m a­
ją  bardzo szczupły  m a ją tek ;  ona ro zd a ła  wszystko swo­
jej rodzinie i na ubogich , on zaś u trzym uje  się z docho­
dów kościelnych i z sprzedaży obrazów swojej galerji ,  
k tó re  je d en  po drugim w m iarę  po trzeby  zwykł- zbywać. 
H rab ia  Surviiliers (Józef) je s t  od roku  ISI4 obywatelem 
A m eryk i północnej , gdzie się rolnictwu poświęca. Jego 
najstarsza córka Z eu a id a , jest zaślubiona z s try jecznym  
swym b ra tem  xięciem Musignano , ( z synem  Lucjana) , 
m łodsza  có rka  poszła  za drugiego brata  s tryjecznego K a­
rola , syna Ludwika by łego  króla holenderskiego , który 
jeżeli się nie mylimy jest au torem  ornitologji północnej 
Am eryki.  Obadwa te małżeństwa opuśc iły  A m erykę p ó ł ­
nocną-, i mieszkają we F lo re n c j i ,  aby być bliżej hrabiny 
Survii l iers matki młodych x iężn iczek . Hrabia Saint-Leu 
(Ludwik) zajęty jest bezprzes tannie  pracami naukow em i,  
pom im o że stan zdrowia jego jes t bardzo lichy. Miał on w 
Holandji w okolicach H arlem  u znaczny m ajątek  pryw atny , 
z własnych pieniędzy k u p io n y , ale teń  skonfiskowano 
m u n a  skarb  po upadku Napoleona i dotąd jeszcze nie 
zw rócono. Jego żona Hortensja , córka  cesarzowej Jó z e ­
f in y ,  p rzez  zimę bawi w  R z y m ie ,  lato zaś p rzepędza w 
p ięknej swej majętności wiejskiej nad jeziorem  konstan- 
tsk iem . X iąże Canino (Lucjan), bardzo d ługo  ^przemie­
szkiwał w R zy m ie ,  a mianowicie w majętności jego nazwi- 
sko  mającej ; od roku  1827., mieszka z rodziną swoją w 
miasteczku Sinigaglia pod Aukoną. P rz ez rp z m a i te  p rzed- 
siębierstwa s tracił cały p raw ie  m ajątek, co go zm usiło  do 
sprzedania b ra tu  swemu Hieronim owi'xięciu M ontfort p a ­
łacu  k tó ry  m ia ł w Rzym ie- Jedna  z jego córek  poszła 
za xięcia G ab r ie l l i , druga za lorda S tuart.  Xiąże Mont- 
fórt mieszka przez }ato na wsi pod  Ankoną,  p rzez  zimę 
w Rzymie. D om jego je s t  o tw arty  dla cudzoziemców z 
połnocy zwiedzających W łochy, dzieci jego odbierają wy­
chowanie w kolegjuin w Siena. Młoda xiężniczka Eliza , 
córka x iężny Borghese , po  śmierci swej matki posz ła  za 
pewnego szlachcica w łosk iego , jednego  zna jm aję tn ie jszych  
właścicieli pod  Ankoną : jes t  to kobie ta  pełna  dowcipu i ży­
w ości ,  i podobno jedna  z całej ro d z in y ,  najwięcej do N a­
poleona podobna. Jej ojciec xiąże Felix  Bacchiochi , b o ­
gaty  i Szanowny p a n ,  mieszka .w Bononji. Hrabina Le-. 
pano (pani M urat) ,  nie mogła dotąd zyskać pozwolenia 
m ieszkania p rzy  krewnych we W łoszech. Najstarsza jej 
c ó rk a  jes t zaślubiona m argrabiem u Popoli szlachcicowi z 
B o n o n j i ,  a m łodsza  hrabiemu Rasponi. Achiles jej syn 
m ieszka we Floridzie ,  gdzie znaczne zak u p ił  g ru n ta ,  a 
obecnie je s t  adw okatem  w Nowym Jo rk u .  L u c jan ,  naj­
m łodszy  je s t  w  Ameryce południowej.
—  Na ostatniem posiedzeniu akadeinji medycznej.,  zdano 
sprawę o operacji raka p iers iowego, dopełnionej na 64

le tniej niewieście w stanie somnatnbulizmu. Ghora nie 
czuła żadnego bólu w czasie tej strasznej operacji, rzekła 
tylko gdy Wymywano ranę  , » Nie łachoczcie mnie!» Za- ’
ledwie chciała akademja dać wiarę temu wypadkowi, wia­
doma tym czasem , ż'e jeszcze-w  roku  1823, pan Bertrand i 
który  dosyć o somhambulizmie p isa ł , taką  uczynił uwagę- I 
Ze nie można wątpić , iż z czasem nie omieszka chirurgja 
korzystać z nieczułości o s ó b ,  w s taniesom nam bulizm ubę­
dących. Kobieta o k tórej wyżej jest  w zm ianka ,  tak da- 
lece lękała  się operacji , iż żadną m iarą poddać się jcj 
niechciała ; gdy więc teraz po p rzebudzen iu  dowiedziała 
się że już m inę ła  tak  o k ropna  dfci niej katastrofa, niezmier. 
nie z tego b y ła  uradowana.
—  Do Bordeaux  p rzyby ło  180 wygnańców z Mexiku. Wia- 
domości z- tego miejsca dochodzą do d. I  marca i wysta­
wiają stan k ra ju  w bardzo  nieszczęśliwem położeniu.
—  Król J. w towarzystw ie Delfinów i xiężnej Berry je- 
chał w łaśnie do kaplicy zam k o w ej ,  k iedy  mu przedsta­
wieni byli cz te re j niedawno do Paryża  przybyli Chińczy- 
Icowie. W ubiorze-narodow ym  i zwyczajem chińskim rzu­
cili się p rzed  k ró lem  na kolana i powitali go  trzykrotnem 
dotknięciem czoła do ziemi Najs tarszy z nich Józef  Ly, 
p rzem ów ił w ję zy k u  chińskim, co X. E tienne,  jener .  pro. 
ku ra to r  kongregacji  w tłómaczeniu f ra ncuzk iem  i łacin- 
skiem pow tórzy ł.  »Mamy się za szczęśliwych, powiedział 
Chińczyk , że •wielkiemu i w ybornem u królowi możemy 
złożyć ho łd  głębokiego, uszanowania i wyrazić najżywszą 
wdzięczność w imieniu wszystkich-chrześcjańskich Chińczy­
ków. Missjonarze przynieśli  nam boską wiary pochodnię, ale 
w iem y, że dobrodziejstwo to winni jesteśmy hojnościLu- j 
dwika W.', Twego wialkomyslnego przodka , i pobożności 
Twego Dostojnego b rata ,  męczennika królewskiego. Jeśli 
jeszcze dzisiaj szczęśliwi jesteśmy z posiadania apostolskich 
m ężów , i liczbę ich codziennie widzimy pomnażającą się, 
w iem y, że to się dzieje tylko p rze z  o p ie k ę ,  jakiej W. K.
M- nie odmawiasz kongregacji S. Ludwika, k tó ra  nam ich 
przys ła ła .  Bodajby Bóg godnie nagrodz ił  tak  wielkie ła­
ski ! Nam z a ś , N. P a n ie , niechaj będzie wolno prosić z 
po k o rą  o przyjęcie zapewnienia , że we wszystkich chrze­
ścjańskich C h iń cz y k ach , wdzięcznych ma synów .» Król
J. rozm aw iał p o te m  z cudzoziemcami za pośrednictwem 
X . E t ie n n e .

Dnia 24 kwietnia udało się w  podróż do krajów  wscho­
dnich trzech  missjonarzy z sem inarjum  missji zagrani- 
cznych ; p o p łyną  na jp rzód  do Macao ,i zwiedzą Chiny i 
Kochinchinę.
—  M essager jles cham bres  donosi, y.e wykonanie postano­
wień królew skich , zaprowadzających n o w e  postępowanie 
sądowe na wyspach Guadeloupe i Maidynice znalazło opór. 
Wszyscy cz łonkow ie tamtejszego sądu królewskiego po­
dali o dy in iss ję ,  i w miejscu ich mianowano już  tymczasó*>' 
w o innych sędziów. Zdaje się p r z e c ie ż ,  iż się skończy 
na tej oppozycji.
—  Zapewniają że teraźniejszy ojciec ś. jes t  .człowiek pe­
łe n  św iatła  i to lerancji.  N iekatolikom  i żydom przywró­
c i ł  wszystkie prawa , zwłaszcza te  k tórych już  pod  kilku 
papieżami używali.

W IDOW ISKA W STOLICY.

T E A T R  NARODOW Y. Dziś komedją : C adzoziernczyzna  
Poprzedz i  k o m e d ja :  M a ty  O dw et.

GA BINET T O PO G R A FIC Z N Y  w salach redutowymi.
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